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Cześć urzędowa.
( Ofiary na pogorzelców.)

Na wsparc ie  dotkn ię tych poża rem mieszkańców w Wielkich-  
M  ostach zeb rano  w d rodze  składk i  w powiecie IJuklańskiin  9  zl. 
2 5  c. wal.  aus t r . ,  i pieniądze to zos ta ły  już odes łane na miejsce 
p rzezna czę  nia.

W  M i l e n .  25.  lutego.  Dnia dzi sie jszego wyszed ł  w r.  k. 
nadworne j  i r zą do w e j  d r uk arn i  w Wiedn iu  i zos ta ł  ro zes łany  VIII 
ze sz y t  Dziennika us taw pańs twa .

Z e s z y t  ten z a w ie r a :
N r .  20.  Rozp orz ądz en i e  mini s te rs twa finansów z 12. lutego 18fi3, 

w z g l ę d e m  za pr owa dze n ia  nowej  t a ry fy  p r ze d aż y  p r awd z i wyc h  
cyga r  liavann.i .  W a żn e  dla całego pańs twa.

Nr .  21.  Obwieszczen ie  mini s te rs twa ma ryn ark i  z 18. lutego 1803,  
k le rem  mocą na jwyższego  postanowienia  z 30.  s ie rpnia 1802,  
ust anowiony za k r es  działania i mocą na j wyższego  postanowienia 
z 20.  l is topada 1802 dozwolone u two rzen ie  mini s te rs twa m a r y 
narki  tudz ież  niższej  s łużby do sp ra w  jemu podległych ,  podaueni 
j e s t  do wiadomości .

Część nicurzędowa.
( K u  rstya szko lna .)  Dalszy ci ąg a r tyku łu  K rukauer  Zeitung.  

Nuniera VIII.  do XV. s tanowią t r zec ią  cześć  r o z p r a w y  i wypełniają  
czas  od 1854 do 1850 roku ciągłemi ska rgami .  P rzedmio tem za ża -  
1. ń j e s t  mniemane n iewykonanie  najwyższego  rozporzą dze n ia  z dnia 
4. g rudnia 1854 roku.  Aułor  za w z ią ł  się znów na g imnazyum t a r 
nowskie  ( zda je  s i ę ,  iż znane mu są tylko s tosunki  tego jednego 
g im n a z j u m )  i wola z całego g a r d ł a :  ex  uno casu disce omnes. 
P r z y p uś c i w sz y  w ie c ,  że s tan gimnazyum ta rno ws k ie go  był  istotnie 
taki ,  j ak  go au tor  opi su je ,  co z r e sz tą  przypi sać  wypada oso
bnym okol icznościom,  na k tó re  się później  powołamy,  to znó w jest  
f a k te m ,  że  r e sz ta  gimnazyj  zachodnich ga l i cy j sk i ch ,  l icząc w to 
Wyższe k r ak ow sk ie  g i m n a z j u m ,  w ślad iilij wyższego r o z p o r z ą d z e 
nia z  d. 4. g rudn ia  1854 u rządzone  były i cechę tę zachow ały  do
tąd z nick tó remi  zmianami,  k tó re z biegiem czasu oka za ły  się k o 
nieczne.  Z j aką  zaś za palczy>w ością au to r  wyszuku je  każdą oko 
liczność,  ażeby  kwes tyę  j ęzykową  obrab iać  lin n iekorzyść  r ządu ,  
to dowodzi  miedzy innemi nagana w a r tykule  X. zamieszczona ,  iz 
abi tur ientom u  wschodnio gal icyjskich giii innzynch 3 tylko godziny 
czasu do ukończenia wypracowania  w polskim ję zyk u  , kiedy do 
wypraco wa nia  w j ęzyku  niemieckim 5 godzin  im p rzyznawano .  
Działo się to, ile nam wiadomo,  j edyn ie  w g im n a z j u m  Samborskiem.  
Lec z  naganą  t ą  autor  za pr zec za  t e z i e ,  w której  obronie wystąpi ł ,  
bo j eżel i  jes t  p raw da  , że j ę zy k  niemiecki  tyle  t rudnośc i  uczniowi 
pol skiemu p rzed s taw ia  i że tylko w j ęzyku  narodowym myśli  obfi
cie p ł y n ą ,  to r ze cz ą  j e s t  n a t u r a ln ą ,  iż abi tur i ent  wypracowanie  
w j ę zyk u  polskim prędzej  wykoń cz yć  może j ak  w niemieckim.  
Ca ły  zaś  ten z a r z u t  jest  tak d r obny  i m a ł o z n a c z ą c y , iż c a 
łej ro z p r a w ie  r aczej  szkodzi  , niżeli  j ą  wspiera .  Sz cz e r oś ć  
auto ra  w yt r y sk a  zuów  jawnie  z a r ty k u ł u  XIgo r oz pr aw y.  Tu 
auto r  chłosta  niemiłosiernie u rządzen ie  wyższego  g imna z ju m 
k r ak ow sk i eg o  wed łu g  k tó rego  h i s to ryą  powszechną  w wyższych  
k lasach w niemieckim języku wykładano .  Reforma ,  mówi autor ,  
była p rzec iw na  na turze ,  ho się od wyższych  klas poczynała .  Ro
zwalamy sobie zapytanie,  coby Czas  na to powiedział ,  gdyby  hi- 
s to ry ę  powszechną począwszy  już  od klas niższych po niemiecku 
w y k ł a d a n o ?  Ż e  au tor  na e ś p e r j m e n t  p rzec iw ny  by łby  gw ał tu  z a 
woła ł ,  to wynika z a r ty ku łu  XII. P r z y  tej sposobnośc i  wspomnieć 
musimy o dawnej  p o w ia s tc e :  incidit in Scy llam , qui vu/l viłare  
Charybdim. Co do a r tyku łu  XII.  pełnego okropności  sądnego  dnia,  
k tó re  au tor  wys tawia ,  a r ty ku ł  ten pominiemy milczeniem,  zw róc ić  
j edn ak  uwagę  musimy,  iż przy  przydz ielaniu  uczn iów do klas r ó 
wnoległych  z j ęzyk iem wy kładowym niemieckim,  nie musiało j edn ak  
wyglądać  j ak w  j akim dies irae,  kiedy w p rzeciągu kilku lat  ż a 
dnej w dzienn ikach polskich nie by ło  r ek la mac j i .  W p r a w d z ie  r az  
j eden  Czas  zaczepi ł  D y r e k c j ę  z  tego  powodu.  Gdy j e dn ak  na 
odpow iedź d y r e k to r a  nie by ł o repl iki ,  to zda je  się, iż odpow iedź ta 
musiała być g ru n t ow ną ,  w razie bowiem przeciwnym nie omieszka
łaby s t rona  in te resowana  wys tawić  r z e c z  w właśc iwem świet le .

W  cz w ar ty m  rozdziale ,  w numerach  XVI. do XX. zamieszczone 
je s t  nnjwyżse postanowien ie  z dnia 20.  lipen 1850 r.  obok r o z p o 
rządzen ia  mini steryalncgo 7, d. 8.  s ierpnia 18G0 r .  i obadwa t ł u m a
czone są w duchu korzys tnym dla j ę z y k ó w  kr a jowyc h  w pojedyn
czych k ra jach  koronnych .  Nieznane  nam są motyw a r o z p o r z ą d z e 
nia min is te ryalnego ,  k tó r e  najwyższe  pos tanowienie  i donios łość  jego 
śc ieśn iać  ma,  dla tego  nie możemy sądu naszego o nim wyjawić ;  
ada je  nam się j e dn ak ,  iż podsuwanie  pod na jwyż sze  r o z p o r z ą d z e 

nie obcego im ducha i nadawanie  im nienaturalnego t łumaczenia,  
nie dałoby sie pogodzić  z odpowiedz ia lnością minis teryalna.

(D .  n . )

Monarchia Aostryacka.
l i W Ó W , 27.  lutego.  Zakomunikowano  nam do rozes łan ia  

wraz  z dodatkiem urzędowym zamknięcie r ac h u nk ó w  gal icyj skiego 
T o w a r z y s t w a  k redy tow eg o  za d rug ie  pó ł rocze  1862  r. Widzimy 
z niego,  i/, suma pożyczek  hypoteeznyeh zgodnie  ze stanem listów 
zastawnych  w obiegu będących,  wzros ła  do 15 ,212.9f i5  zł .  w. a. ,  
majątek zaś  T o w a r z y s t w a  w zrós ł  do 4 3 3 . 9C2 zl .  34 r . ,  wynosi  z a 
tem z funduszem zak ła do wym w ilości 55 0 . 3 5 6  zl.  43 c., w ogóle 
9S4 :258  zl.  77  c. Z przy jemnośc ią  doś l r ze dz  więc można,  iż w a 
żna ta dla kraju ins ty tuc ja ,  dzięki  gor l iwemu a za razem i og lę 
dnemu postępowaniu  D y re k c j i ,  ciągle się wzmaga i działanie swe 
z każdym rok iem r oz sz e rz a .

S t a n i s ł a w ó w ,  23.  lutego.  (R a d a  gminna. — Teatr. —  
W iadom ości bieżące.)  Dnia 16. b. m. odbyty się (11 wybory  uzu
pełniające do miejskiej  r ady gminnej ,  pon ieważ te, k tó r e  p rze ds ię 
wzięto w sierpniu z. t \ ,  nie zos ta ły  za twie rdzone  p rze z  namies tn i 
ctwo z p rzyczyny,  ze wielu z wybranych  nie posiadało p raw a  oby
wate ls twa .  W j  bo ry t e raz  dokonane wypad ły  w duebu l ibe ra lnym;  
pomiędzy wybranymi  j e s t  dwóeli i zrael i tów,  co jest tern godnie jsze 
uwagi ,  że poprzednią  r azą nie wybrano ani jednego.  .Mamy nadzieje,  
żc to wybory  będą za twie rdzone ,  i ze usi łowaniem skomple towane j  
r ady  gminnej  będzie upo rzą dko wać  sp raw y  miejskie,  k tó re  z wielu 
względów znajdują się w złym stanie.

W e  cz w ar te k  dano w tute jszym teat rze  p rzedstawien ie  na do-  
rliód funduszu ubogich s t a n i s ł aw owsk ich ;  t ea t r  był  przepełniony, .  
W  sobotę w tute jszym te a t r ze  będzie wys tępowała  pani Modr ze 
j ewska z lwowsk iego t ea t ru  polskiego.  Dnia 0. marca pan Miła-  
szewsk i  w ra z  z swojcin tow ar z ys tw em  opuszcza S tan i s ł aw ów  i udaje 
się iio Sambo ra  , gdzie życzymy mu zna leść  lepsze szczęśc ie  
jak tutaj .

I r ze sz l r g o  w tor ku  zniknął  tu l i s tonosz;  dopiero wczora j  po 
południu znaleziono go na poddaszu kościoła  lae.  P rzy czy ną  jego 
zniknięcia było obłąkanie umysłu.  Gdy go p j t a n o  co tu robi,  o d 
powiedz ia ł ,  żc j e s t  w domu u siebie.  Ws zys tk i e  listy i pieniądze,  
k tó re  miał  roznosić ,  znaleziono u niego w domu nie tknięte .  O b e
cnie zbierają u nas składk i  na odnowienie pomników Żółk iewskich.

I i i  •2Ł t * ż « » y , 26.  lutego.  ( Obchód ro tzn icy  nadania kon
s ty tu c j i .)  Dnia dzisiejszego j ako  w rocznicę  najmiłościw szego na 
dania kons t y t uc j i  odbyło się tu u roczyste  nabożeńs two  w kościele 
g r .  kat  , na k tó rcm zna jdowal i  się c. k. urzędnicy,  korpus of icerów,  
r ep r eze n ta eya  gminna,  młodz ież szkolna  z szko ły  normalnej  i g im-  
nazyum,  tudz ież  część ludności  miejskiej .  I’o nabożeńs twie w sz y 
scy obecni odśpiewali  hymn ludu.

26.  lutego.  (W ia d o m o śc i  bieżące.)  J ego Exce-  
len c jn  mini ster  stanu Sch mer l ing  p r zyb yw szy  d.p Rragi ,  zaszczyc i ł  
dn. 23.  b. m. wiele usób swoj rmi  odwiedzinami ,  między innemi 
Jeg o  l£xeel. dowodzącego w Czechach  j ene r a ła  Clam-Gallas .  Wie le  
t akże  znakomi tych osób p rzyby ło  z łożyć  Jego Exeeleneyi swoje  
uszanowanie,  między innemi pan bur mi s t r z  Rstross,  o toczony g ronem 
radzcó w miejskich.  Książę Kamil  l lohan dal  świe tną ucztę na cześć 
pana min i s t r a ;  wieczór  przepędzi !  Jego  F,xceleneya u Jego  Emi
n enc j i  ka rdyna ła  księcia A rc yb i s ku p a ,  i zabawi!  t am że  d łuższy  
czas.  J ego Emineneyn,  tudz ież  J .  E. dowódzca Czech mają dać 
uczty na cześć  p. ministra.

Jego  Excel.  fzm. Renedck udał  sic 21.  b. m. z W e r o n y  do 
Wenecyi .

Francja.
P a r y  ż ,  25.  lutego.  T a  France  zamieści ła  nas tępu jący a r 

tykuł  podpisany | i rzez se kr e ta r za  r e d a k c j i :  W chwil i  gdy W io ch y  
się uspakaja ją ,  Polska powsta je ,  Rosya i P rusy zawiera ją  kowencyę  
będącą za rodem pol i tycznego al iansu;  F ran cya  i Anglia zbl i ża ją  się 
do siebie i p rzyciąga ją  Aust ryę .*

Po p rzyznan iu  panującego niepokoju,  a r tyku ł  w dal szym ciągu 
śledzi  doniosłości  r e w o lu c j i  polskiej ,  i wykazu je  po t rzebę  s ł us z 
nego za ła twien ia  tej sp r awy .  Polska podbiła nie j e s t  możl iwa w o b e c  
Prus ,  mających k on s ty tu c ję ,  w obec Ausfryi  rozwi ja jącej  s tosunki  
swoje konstytucyjne z taką p rzezo rn ośc ią ,  w obec Ros j i ,  k tó ra  same 
świa t ł e  r eformy gotuje.  Artyku ł  twie rdz i ,  iz R o s ja  rozpoc zę ła  sy 
stem re formy w Po l sce ;  na n ieszczęście pojednanie rozbi ło  sic o 
r e k r u t a c j ę .  Obecnie rozpoc zę ła  się walka ,  k w rs ly a  wyniesiona z o 
s t a ł a  p rzed opinię publ iczną,  przed dyp lomac ję .  Artyku ł  następnie 
śledzi ,  czyli  w skutek t a ko we go  s tanu r ze czy  wojna wybuchnie .

W oj ną  b j ł o b y  p rzy jęcie p r o g ra m u  o p rzyw rócen i e  Polski .  
F ra n cy a  mogła p rowadz ić  wojnę we W ło sze ch  , dla własnego
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interesu ,  lecz, int eres  ten juis zaspoko jony zos ta ł .  W  obecnej  chwil i  
F ra n cy a  po t rzebu je  pokoju,  dla ro zw oju  swego  w e w n ą t rz  w ła s ne g  o 
k r a ju .  Po tęga  jej  j e s t  wielka,  lecz nie dozwol i  ona,  ażeby ta p o 
t ę g a  zmniej szona został a.  J e s t  to więc r ze czą  ludzkości ,  że F r a n 
cya  udziel ić może rady  monarsze,  k tó rego  poważa .  Ko nwencya  
Rosyi  z P rusami  zais t e j e s t  k rok iem ważnym,  godnym poża łowan ia ,  
nie mądrym,  lecz konwencya  tę nie można uważ ać  j a ko  za porę ,  
dzielącą Europ ę  na dwie połowy.  Gdyby F ra nc ya  szuk a ła  powodu 
do zamieszek,  konwencya  za r az by a  go dos ta rczyła .  P r z e z  k on w en-  
cyę P ru sy  i Rosya w z r u s z y ł y  kwes tye ,  k tó re  spoczy wać  powinny.

In icya tywa dwóch  m oc ar s tw  nie wzbudz i ł a  naszej  ambicyi ,  
lecz  daje nam większą powagę  w obronie  tego,  co j e s t  sp raw ie d l i -  
wem i koniecznem.  Usi łowania naszej  dyploaiacyi  muszą się wznieść  
po nad ten wypade k  i d o t r ze ć  do g ru n tu  kwestyi .  F ran cya  nie może 
radz ić  Rosyi ,  ażeby  Polsce niepodległość  wróc i ł a ,  lecz może  jej  
r adz ić  wrócen ie  jej  wolności .  Wol a  moc ars tw  w y s t a rc za  ku temu,  
ażeby  Pol ska znalazła p rawa ,  k tó re jej  t r ak t a t y  zabezp iecza ją .  A r 
ty k u ł  p rzypomina t r ak t a ty ,  k tó r e  ukons ty tuowały  Króles two Polskie 
i wolne miasto K r a k ó w ;  zaznacza  następnie,  iż Europa  nie uznała 
nigdy sytuacyi ,  sp r ow adz one j  rok iem 1331.  Polacy Księs twa W a r 
szawsk iego  są zapewne  rosyj skiemi  poddanemi , w sza kże  t r a k t a t  
z  roku  1815  za s t r zp ga  dla poddanych rosy jsk ich p r a w a ,  k tórych  
s t ron y  t r a k t a t  zawie ra jące  za w sz e  domagać  się mogą .“

„Biorąc  nas tępnie r ze cz y  ze s t r ony  moralnej ,  a r ty k u ł  r adzi  
Rosyi ,  ażeby wróc i ła  do zasad kongresu  wiedeńsk iego,  wskrzeBajnc 
wolną Polskę,  co zwr óc i łob y  jej pos łuszeństwo  walecznego  tego 
rodu,  k tóre j  t łumienie zmys ł  jej niepodległości  do najwyższego  s to 
pnia podnosi .  W  końeu a r ty k u ł  oświadcza ,  iz opinia dyplomacyi  
wolnych k ra jów  tego po Rosyi  oczekuje.  J e s t  to odwołanie sic do 
je j  mądrośc i ,  do jej  sp rawied l iwośc i .  W y r a ż a  zaś nadzieję,  iż R o 
sya to uczyni ,  ki e rując się od nie jakiego czasu tak świa t łą  pol i tyką.

Królestwo Polskie.
(P o ty c zk a  pod. R u d ą .)  Ko responden t  z nad g r a n ic y  w o ły ń 

skiej  donosi  nam nas tępu jące sz czegó ły  o potyczce  s toc zo n e j  m ię 
dzy  wojskiem rosyj sk iem a powstańcami  we w to r ek  dnia 24.  b. m. 
pod Rudą powyżej  Ś w i e r ż a  i Che łma  niedaleko Bugu.  Pows tańcy  
z pod Krasnego  s tawu pod dow ódz tw em  Bogdanowicza  połączyl i  
się p r ze sz łego  tygodnia pod Che łmem z oddziałem Neczaya z pod 
Dubienki  i wyruszyl i  do .Świerża nad Bugiem.  Ca ły  oddział  sk ł ad a ł  
się z 400  piechoty i 7 0  kawalery i  pod Bogdanowiczem,  i z 1400 
p iechoty między nią 4 0 0  s t r ze lc ów  pod Radzie jewsk im i t r zydzies tu  
ki lku j e ź d ź c ó w  pod dow ódz tw em  by łego rosyj skiego  l eka r za  s z ta 
bow ego  Neczaya.  W e  w to r ek  dnia 24.  b. m. za a t ako wał  Neczay 
pod Budą w o tw ar łe m polu oddział  rosy jski  z łożony z ki lku tysięcy 
p iechoty i ki lku set  j eźdźców’ (b ez  dz iał ) ,  Bogdanowicz  zaś  z ty łu  
na Rosyan  ude rzy ł .  Pows tańcy  zostal i  odparci  i pod si lnym ogniem 
rosyj skim,  zos tawia jąc część  swoich pakunków,  p r zesz l i  za Bug,  
gdz ie  dalej ścigani  p rze z  Rosyan  rozbic i  zostal i .  Bo gd an ow icz  
z  częścią  oddziału Neczaya poszed ł  w zd łu ż  Buga na północ,  r esz ta  
zaś  korpusu posz ła  w rosypke.

(Nowa. broszura.)  Hrabia E dw ard  Ł ub ieńsk i  wydal  w L ip 
sku b r oszurę ,  w k tó re j  uważa powstanie polskie za na jwiększe nie
sz cz ęśc ie  dla cbu k ra jów,  k tó r e  obadwa zna jdowały  się w ba rdzo 
ważnej  k ryzys  socyalnej ,  Polska pod wzg lędem zniesienia pań szczy
zny  a Rosya pod względem emaneypacyi  w łośc ian ,  przy  tej zaś 
sposobności  au to r  o ś w i a d c z a , iż cesa rz  Aleksander  daleko więcej 
zas ługu je  na nazwę  oswobodzicie la ,  j ak  Garibaldi .  Obecne powstanie 
Po lski  za g r aż a  całej  p rzysz łośc i  Polski ,  bo niema włościan po swej  
s t ronie .  Dodaje więc autor ,  iż rozpoc zyn ać  wojnę pa r ty zanck ą  bez 
armii ,  bez  p rzys tan ia  do n ie j ,  a nawet  z o tw ar t ą  ku niej niechęcią 
w ło ś c ia n ,  może to być boha t e r ską  śmia łośc ią ,  ale j e s t  to za razem 
k a r y g od n ą  n ie rozwagą .  l i r .  Łu b ie ńsk i  żąda z jednej  s t rony natych
mias towego  przes tania  k r o k ó w  nieprzyjacie lskich , a udzielenia ain- 
nestyi  i spiesznych reform *z drugiej .  Ż y cz y  on sobie,  ażeby P o l 
ska  wcieleniem do niej L i tw y  i Ukra iny  powiększoną zos tał a i a ż e 
b y  jej udzielono k o ns ty t u c j ę  chociażby nawe t  ogran iczoną.  N a t u 
raln ie musiałaby w t akim raz ie  i Rosya sama dostać  konstytucye.  
Au to r  zapewnia dalej ,  iż życie par l amenta rne  j e s t  dla Po laków nie
zbędną koniecznością .  P rz yk ła d  Galicyi  aus t ryack iej  d o w od z i ,  że 
konstytucya nie j e s t  dla Polski  n i ebezp ieczną ,  jeże l i  i chłopi mogą 
mieć wstęp do izby d ep u to w a ny ch ,  i j eżel i  nie ma armii polskiej ,  
mogące j  narzuc ić  izbie własną  swoje w olę . “ Ś rod k i  proponowane 
nie sp r o w ad zą  zais t e wiecznego p rzymie rza  między Rosyą a Polską,  
bo na świecie tym nic nie j e s t  wiecznem.  Lec z  ś rodk i  te s p r o w a 
dzą przynajmniej  zawieszen ie  b r on i  między dwoma ludami , zas tu -  
gującemi  na najżywsze  współczucie,  i k tó re  w spólnym swym inte
res i e  porozumieć się muszą.

„Czy tamy ,  mówi au t o r  na końcu,  w dziejach wojny,  k tóra 
oba k ra je  niszczyła ,  iż żo łn ie rze  polsey na swych  sz tandarach  na 
pisa l i :  za naszą i waszą wolność !  Zapomniel i  dodać „ z a  po rz ą ue k“ 
i dla tego zni szczel i .  Marsz a łek  powiedz ia ł  na końcu  jednej  k a m 
panii  „p o r z ą d e k  znów  panuje w \V ar sz aw ie “ lecz nie mógł  dodać 
„i  w o l noś ć .u Nasz e  zawieszen ie  b roni  p ragn ie  us t anowić  zasady  i 
wolności  za raz em  dla obu k r a jów,  k t ó r e  w chwil i  obecnej  nawet  
myśleć  o tein nie mogą,  żeby się ro z łączy ły .  Im bardz ie j  więc 
wspó lną odbywać  muszą d r ogę ,  tern lepiej,  że z ł ączone  będą ch rz e -  
śc i ańską  miłością,  r acze j  niż wza jemnego  szkodzen ia  sobie p rze z  
n iewolę  i r ewolucyę .  Jeżel i  zasady te  p rzyzn ane  zos taną ,  ł a two

będzie porozumieć się o sz cz egó ły ,  i margrab ia  Wielopol ski ,  mail 
r zą du ,  poda rę kę  lir. Zamojskiemu,  mężowi  ludu, r ep rczen tn jącemi  
umia rko wan ą  opinie k ra ju.  P rz od ek  osta tniego wielki  Jan  Zamojsk  
p r z e p r o w a d z i ł  niegdyś równoup raw nie n ie  d robnej  sz lachty z p a 
nami,  na zasadzie ,  iż sz l achcic na zagrodz ie  równy  wojewodzie.  
Czas  po t emu,  ażeby równo upr awn ie n ie  to r o zs z e r zy ć  i oświadczyć ,  
iż chłop w swej  chacie lub nawet  bez chaty — bo zbawiciel  świata  
nie miał  własnej  cha ty,  w k tó re j  by g łow ę  swojej  położyć mógł  — 
co do p raw  swoich ró wn y  j e s t  wielkiemu panu.

Rosya.
(R e w iz y e  w  O desie.)  Z  O d e s s y  pod dn. 5. lutego donoszą 

do f rancuskiego  Moni tora ,  że poprzedniej  nocy,  na r oz ka z  z P e 
t e r sb ur ga ,  poiicya odby ła  r ewizye  w pnmieszkaniach Po laków tamże 
pozos taj ących ,  a r e sz to w a ła  kilka osób,  a następnie kont isknwała  łn  
ks i ęga rn iach b r os zu ry  i gaze ty .

Ameryka.
(W id o k i  zakończenia wojny.)  Jener. Kor. aw.tr, z 25g<> 

b. m. p isze :  „Na jn ow sze  z p rzy jaznego  ź ród ła  nadesłane nam do
niesienia z W a s l i i n g t o n u  p rzynoszą  c i ekawą  i ważną wiado
mość,  że u t r zym uje  się tam nie bezzasadna nadzieja zakończenia 
mo rd erc ze j  wojny domowej  i pojednania miedzy Stanami  północy i 
po łudnia .  Na poparcie tego twierdzen ia  p r zy tacza  korespondent  
między innemi symptomami  tę okol iczność,  że r ząd unii za łącza t e 
raz  za w sze  do kon t r ak t ów  l iwerunku dla armii  klauzule w yp ow ie 
dzenia w każdym czasie.  Powodem większe j  skłonności  obu s t ron 
do zgody  miała być p r zed ewszys tk iem expcdycyn f rcncuska do M.<- 
xyku.  Chociaż te  doniesienia nasze  nie opierają się na u rzędowych  
r apor tach ,  pochodzą one p rzecież ze ź ród ła  pewnego i tak dobrze  
zawiadomionego o wypadk ac h  w siedzibie unii, ze na wsze lki  s p o 
sób nie wahamy się p rzyz nać  im zupe łną wia rog odn ość .“

. K m i i l k i .
Dla zjednania sobie pewmej popularności, a raczej (praktycznie rzecz  

biorąc), dla zyskania prenumcranlów, używają niektóre początkujące dzienniki 
między inr.cmi i tego sposoLu, źe od czasu do czasu występują przeciw Gaze
cie Lwowskiej, podsuwając jej dążności nieprzychylne krajowi i Bóg wie jal.ic 
zdrożne i ihydne tendencje. Nie wiemy, o ile taktjka podobna popłaca, w a l
niemy jednak, czyli koncept o Gazecie Lwowskiej umieszczony w  wczorajszej 
kronice „Gońca" trafi do celu. Ciężkie to zaiste muszą być czasy w „Gońcu*, 
kiedy aż lakierni bredniamy raczy swoich czytelników!

(Nowra strażnica ogniowe.) Jeszcze wr r. 1827 powzięło zamiar w trze
ciej dzielnicy miejskiej, to jest  na tak zwanem przedmieściu żólkiewskiem  
wznieść  osobną strażnicę ogniową, ponieważ widok w tę stronę z w’ieży ratu
szowej zasiania góra Franciszka Józefa, i ogień dopiero wtedy może być do- 
slrzeżonym, gdy już całkiem wybuchnie. Zbierano już naówczas składki na ten 
cel, lecz nie uzbierano sumy potrzebnej, i rzecz poszła w  odwlokę. Pożary, 
które zeszłego roku wybuchły w  trzeciej dzielniej', wznieciły  na nowo myśl 
utworzenia osobnej straży ogniowej, tcinbardziej, że dotychczasowy zwyczaj 
dawać sygnał z wieży klasztoru Bazylianów połączony jest z wieloma niedogo
dnościami, jak się dowiadujemy, miejska ko misy a budownicza, pilnie wzięła na 
uwagę myśl założenia osobnej strażnicy ogniowej.

W ieża  gr. kat. kościoła S. Praksedy ma być podwyższona o 2 sążnie ,  i 
na niej ma być urządzone miejsce dla strażnika. Dla uniloiicnia wszelkiej pro
fanacji wschody prowadzące do miejsca straży będą umieszczone zewnątrz.  
Fundusz do lego ma być obmyślany ze składek, do których mieszkańcy przod-  
mipścia Żółkiewskiego zapewne przyczynią się chętnie, reszta zaś będzie po
kryta z funduszu miejskiego.

Komisya budownicza zważywszy, że ponieważ z przyczyny wichru, jaki  
zwykle towarzyszy pożarom, sygnał z lej strażnicy może często nie hjc s ły 
szanym w ratuszu, gdzie znajduje s ic  straż ogniowa, proponował urządzić tele
gram podziemny między cerkwią św. Praksedy a ratuszem, lecz projekt ten 
z przyczyny znacznych kosztów został na teraz zaniechany.

(Operacj e katarakty ) W oddziale chorób wzroku w tutejszym szpitalu 
powszechnym Dr. M. Hawranek, prof. nauki leczenia ócz, operował kataraktę 
33 osobom. Z tych 27 zostało wyleczonych, 3 polepszyło się, 3 wypuszczono  
niculeczone.

(Pożar.)  Dnia 15go b. m. wieczorem podpalił ktoś folwark dworski  
w B r o w a r a c h ,  w obwodzie złoczowskim, i zgorzał znaczny zasób zboża  
wartości do 2000 zł. w. a.

(Wyspa Islandya) rzucona tak samotnie w krainie lodów, zajmuje pod 
względem  ukszlaleenia swoich mieszkańców dosyć wysokie slanowisko. W szy
stkie dzieci w Islandji liczące wyżej 9 lat wieku, umieją czytać i pisać. D z i
wnie  też są rozpowszechnione między ludeih wiadomości z dziedziny geografii 
i historyi, i każdy prawie zna doskonale dzieje, literaturę i poetyczne podania 
oczystego kraju. Mniej są uprawiane nauki przyrodzone, pomimo to jednak ka
żdy cudzoziemiec zwiedzający tę wyspę, nic może się  dosyć wydziwić, z jaką 
dokładnością Islandczycy umieją nazwać każdą roślinę, każdy kamień, właści-  
wem ludowem mianem. Każde pachole islandzkie na zapytanie, kio go nau
czył tylu rzeczy, odpowiada zawsze „moja matka-. W  tych słowach zamyka 
się cała historya oświaty ludu islandzkiego, i wszystko, co umie, jest spuścizną 
po przodkach odziedziczoną. Pierwszemi mieszkańcami wyspy byli wykształ
ceni wychodźcy z Norwegii,  i to nam tłumaczy nieuspione doląd pomiędzy 
niemi życie umysłowe, stanowiące taką sprzeczność w porównaniu z innemi lu
dami, zamieszkującemi kraje podbiegunowe. Stolica Islandyi Bcykiawik posiada 
dwie drukarnie i trzy czasopisma politycznej i literackiej treści. Biblioteka



•założona w r. 1821 liczy obecnie 8000 tomów, i wzbogaca sio corocznie ofia
rami rzątln duńskiego, północnego towarzystwa starożytników i osób prywa
tnych. Towarzystwo literackie założone w r. 18IG liczyło w r. 1861 160 człon
ków.  Odbywa ono posiedzenia swoje w  Kopenhadze i w stolicy wyspy zara
zem, a majae za cel główny utrzymywanie czystości rodzinnego jeżyka, tern jest 
potrzebniejsze,  że język duński głęboko zapuszcza korzenie we wszystkich  
portach tej wyspy. _____________________ _______________

Gospodarstwo, przemysł i handel,
I , \ V Ó I V  , 27.  lutego.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  p rzeda-  

wano zboże  i inne a r t yk u ły  po na tępn jącyrh  cenac h :  mee pszenicy 
( 8 2  &") 3zł .  45e.  ; żyta ( 7 8  U ) l z ł .  95c.  ; jęczmienia (f>G U )  
I z ł .  (i6 c . ; owsa ( 4 4  g ? )  l z ł .  5G c . ; h reczk i  2zł .  28e . ;  knrtoll i  9Sc.  
C e t na r  siana l z ł .  4 8 c . ,  okło tów 54 c. 5 — sag d rze wa  bukowego 
10 zł .  75c , sosnowego 9zł .  40e.

I  ^  ,  27.  lulego.  W  handlu zbożow ym nie można do-
s l r z e d z  żadnej  zmiany od osta tniego sprawozdan ia  naszego.  Na 
t a rg u  londyńskim ceny nie uległy wpra wd z ie  zmniej szeniu,  lecz 
t r ans ak eye  ogran iczały  się jedynie na dzienna p o t r z e b ę ;  spekulacyi  
nie było żadnej .  T oż  samo powiedzieć można o t a rgach  kon tyn en
ta lnych,  a mianowicie o t a rg u  w roc ławsk im,  k tó r y  był bez życia,  
koniczyna j edynie  cze rwona  deść była poszuk iwana i ga tunek  w y 
b or o w y  płacono do 17 tal. pruskich celn.  c lnwy.

Okowi ta ,  w Wiedniu notowana po 44  c. za stopień i wiadro
za to w a r  golowy,  a po 48' / . ,  c. na dos tawę  w lipcu lub sierpniu.
W s z a k ż e  ceny to nominalne,  odbyt  nader  ogran iczony .

Na l a rg  wiedeński  w dn. 24.  b. m. spędzono G!)4 wołów w ę 
gierski ,-l i ,  5)33 gal icyj skich a 595  k ra jowych .  Sprzedano  wszystko 
krom 3 5  wo łów,  k tó re  wróc i ły na w ieś ;  płacono zaś od 128 do 
193 zł .  za sz tukę czyli 25 ' /*  do 28 zł.  za ce tna r  mięsa.

Ceny wełny  obniżają się już  w sku te k  zmniej szonego ażio na
na s r eb rz e .  W  Peszcie  i Wiedniu p rzedano  w p rzesz łym tygodniu
ki lka se t  r r f n a r ó w  fabrykan tom z Re ichenbergu ,  lecz, po cenach 
znaczn ie  zn iżonych.  O kon t rak tach  z nowej  s t r zyż y  nic nie s lycbac .

S a n o k ,  19.  lutego.  W  p ie rwsze j  połowie b. 111. by ły  na 
t a rg a ch  nas tępujące  ceny p rzec ię tne  zboża i innych a r ty k u ł ó w :
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Mec pszenicy  . . . 3 36 3 75 3 38 3 GO 3 , 3 so
„ Żyta . . . 2 12 2 15 2 20 2 10 2 25 2 25
„ jęczmienia . 1 GO 1 65 1 90 ♦ 1 50 2 4
„ owsa  . . . . 94 I 57 1 43 1 1 0 1 1 10
„ h r ecz k i  . . • * 2 65 4 * , 4 •

„ k u k u r u dz y  . ♦ « 2 80 4 ♦ . 2 00 4 •
z iemniaków . 4 80 70 * * 4 75 4 90 80

Ce tna r  siana . . . 1 1 GO 1 19 1 20 . 80 1 35

„ nasienia koniczu * 22 50 . 4 « * * . * 4
Sag  d r z e w a  t w ar de g o 4 70 G 60 5 12 G 4 5 4 4 80

,, ,, miękkiego 3 4 4 90 4 10 3 50 2 4 3 40
Funt  mi r sa  wołowego 15 14 * 12 12 * 14 15
Mas okowi ty  „ , . 4 60 . 1 80 4 80 4 05 4 GO * GO

B S o d t n i a , 19. lutego.  Na naszym dzis iejszym targu s p r z e 
dawano zboże  po nas tępujących cenach :  Mec pszenicy 3zł .  7 5 c . ; 
żyta  2zł .  39c.  ; jęczmien ia  l z ł .  75 c . ;  owsa l z ł .  25e ; kartofl i  SOc.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 2S.  lutego.  W c zo r a j sz y  t e l eg ram przyniós ł  nam 

wiadomość o u roczystym obchodz ie  rocznicy nadania kons t y t uc j i  
u- s tol icy pańs twa .  Wi ec zo rn y  numer  G a z d y  w iedeńskie j  z dnia 
26. ,  zamieszczając  bl iższy opis u roczystośc i ,  robi  za razem uwagę,  
iz to już dwa lata jak wspan iałomyślny  Monarcha po łożył  kamień 
" ę g i e i n y d o  budowy konsty tucy jne j ;  mocna wola „.?// połączonych“ 
p rowadz i ł a  budowę ,  k tóra  chociaż dotąd j e szcze  nie został a  u ko ń 
czona,  to j ednak  uzycz.a ona bezp iecznego  dachu wszys tk im tym,  
co ich otacza wielka aus t rya cka  o jc zy z na ;  czują lo nawet  i ci, 
k tó rzy  nie wzięli  udziału w wspaniałe j  budowie.  1 nie tylko Au- 
s i rya sama ma poczucie wzras ta j ących  sił swoich,  nie tylko w wnę
tr zu  jej  czuć się to daje,  iz z niejednej p rzyk re j  p r ze p ra w y  ..po
tężna A a s tr y a 11 wysz ła  bez  osłabienia,  lecz i cały świa t  daje jej 
•o świadec two ,  przy jacie l e jej  7. r adością  to p rzyz nawają ,  a p rzeci 
wnicy przestal i  to joż zap rze cza ć .  Z aw sz e  jednak zw rac a  się 
"dz . i ęczne oko ku wiclkomy ślnemu bu do w nic ze m u,  k tó ry stojąc 
W' pośród swych  ludów,  p rzyc iąga ich przez, b łogos ławione  dzieło 
ko ns ty tu c j i  do t ronu ,  j ako  do ukochanego  i czczonego  punktu 
*fodkowego .

Berl ińska Norddeutsehe A ilycm tine  Zeiiung  o rgan pólu rzę -  
dowy mini steryuin p rusk iego  zamieści ła  cz te ry  wstępne a r lyku ły ,  
^  k t ó r y c h  na jp rzód wsze lk im wieściom o k ry zys  minis teryulnej ,

lub zmianie mini st rów najwyraźn ie j  zaprze cz a  , nas tępnie podaną 
w dziennikach pos tępowych wiadomość,  j akob y  k o n w e n c ja  z Rosyą 
za w ar tą  zos ta ł a bez  wiedz,y ministra sp raw  z e w n ę t r z n y c h ,  jedynie 
w sku tek  wpływu kółek bliżej r ządu s tojących,  nazy wa jednę z b a 
śni przez, s t ronnic two  pos tępowe  rozs iewanych , w t rzecim zaś  i 
czw ar ty m a r tyku le  twie rdzi  , iż spokój  panując/  w Poznańskim 
przyp isać g łównie  należy ś rodkom mil i tarnym,  k tó re r ząd p r ze ds ię 
w z i ą ł ,  nie może więc spokojność ta być a rgumentem przec iwko  
ś rodkom,  k tó re j ą  właśnie sp rowadz i ły .

Wiadomość  o uwięzieniu cz te rech  Po laków w Torun iu  i w y 
daniu ich władzom rosyjskim,  potwie rdza się,  z tą tylko modyli-  
kacyą,  iż uwięzienie nastąpi ło p r zez  I andrata,  a wydanie p rzez  
władzę  wojskową ,  po l i c ja  zaś to ruńska żadnego  w tein nic iniała 
udziału.  Tygodn ik  to ruński  pisze pod tym względem co nas tępu je :  
Cz te rech  Polaków,  k ió rzy  udawali  się do Polski  za paszpor tami  
zagran icznemi ,  a resz towano  tu w dniu 12go b. m , w końcu zaś 
p r ze sz łego  tygodnia odstawiono ich p rzez żand armó w dn AIexan- 
d rown,  gdz.ie ich oddano w ręce wojska rosy jskiego ,  k tó r e  icli 
zaraz, do W ł o c ł a w k a  odwiozło.  Po przybyciu  icli do W ło c ła w k a ,  
j ak  nam to opowiada kupiec jeden tute jszy z tamtąd wł.iśnie p o 
wraca jący ,  zg ro mad z i ł  sic wielki t łum ludzi,  k tó rzy  p łacząc nad 
losem a re sz tow anych ,  namiętnie Niemców przekl inał .

Dziennik powszechny  W a r s z a w s k i  z dn. 25.  lulego zamieści ł  
nas tępujące doniesienia z pola walki  w Królestwie  Dolskiem.

Dwie kompanie p ie ch o t y ,  w pochodzie  z Radzynia  do Biały,  
pod dowódz twem Majora Aleksicjew a, dnia 9gn (21 )  lutego,  o 13 
wior s t  p rzed Bi a łą ,  r ażone  były wys t rza łami  7, lasu. Niebawnie 
część,  woj ska r zuc i ł a  się w te s t ronę i dognała bandę 150 ludzi,  
k tóra  zupe łnie rozb i t ą  zos ta ł a.  Buntownicy mieli 20 zabi tych i wiel 
ką liczbę rannych.  Pomiędzy zabi tymi,  znajduje sic p rzywódca  ban 
dy 7, okolicy Biały,  Szan iawsk i .  Z pomiędzy żo łnierzy ,  k tó r zy  z a 
puścili  się w- las, j e s t  jeden ciężko ranny.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
I S c r i i n . 26.  lutego.  Na dzi siejszem posiedzeniu izby depu

towany eh by ły  r o zp r aw y nad sp r awą  polską.  Referent  k o misy i 
S y bel oświadczy ł ,  iz r ząd ma tylko wyb ór  między spiesznem w y 
cofaniem się a wielkicm n iebezpieczeństwem.  I/.ba ma obowiązek 
os t r zegan ia  r ządu ,  jeżeli  j e sz c ze  czas do zwr o tu ,  w raz ie  p rze c i 
wnym winna wyprz eć  sie uroczyście  polityki r ządowej  [I Euleri- 
bu rg  oświadczył ,  iż cz te rech  Po laków nie zostal i  wydani  władzom 
rosyjskim,  Iccz wyprawieni  na g ran icę polską.  Ś rodk i  r ząd owa  
p rzyczyn i ły  się do przyt łumienia powstania.  Granicę  pod Gołębiem 
nie p rze kr oc zo n o .  P rez es  r ady  mini s t rów oświadczy ł ,  iż r ząd uio 
mógł  wyjawić kwestyi  t ak  gorącej ,  w każdym innym kraju opozy
c j a  byłaby na (cm przes ta ł a .  R e zo l u c j a  p r zez  k om is ję  izby p r o 
ponowana,  sp rzy ja  powstaniu,  wieści  o t r eści  ko n w en c j i  są urojone.  
Wnio sek  nie osiągnął  celu wstrząśnienia  r ządu.  Następnie p. Bis-  
mark  ośw iadcza,  iż r ząd  nie zaw a r ł  z Rosya sty | ulacyj,  do którycł i  
z a s t o s n u a ć b y  można s łowa  lorda Russel .  Hr.  Bcrnstor f f  nie zna ł  
k o n w e n c j i ;  r ząd n i e m a  powodu cofania sie,  to się pokaże,  gdy t r e ść  
konwencyi  będzie wiadoma.  Po sześciu godzinnych debatach,  w k tó 
rych na pol i tykę r zą do w ą  na jgwał townie j  pows tawano ,  r o zp r aw y do 
dnia ju t r ze j sz ego  odroczone  zostały.

G a zd a  w rocław ska  zamieści ła  list z W f i r s / . a w y  z dnia 
24.  lutego,  wed ług  k tó rego  wiadomość,  jakoby Mie ros ławski  uciekł  
za gran ice,  była mylną,  przeciwnie  do ta r ł  on a Z dn Koła w Kali -  
skicm,  i t amże  s tacza ł  walkę z wojskiem rosyjskicm.  Langiewicz  
p r zeszed ł  W is łę  i operuje w Lubel skiem.

T a n i o n i e c ,  2G. lutego.  Dziś w południe schronil i  sie łu 
pod zasłona huza r ów pruskich u rzędnicy  % komory nadgranicznej  
Niezdara  z kasą,  amunic ją  i p rywatnym majątkiem,  a to w skutek 
t e l eg ram u z Kalisza,  wed ług  k tó rego pows tańcy  właśnie nadciągnąć 
mieli.

Z B S r u k s e i i  donoszą Jen . Korespondencyi ausłryaekiej
0 nowym kandydccic  na t ron  g reck i .  Ma to być książę Huhcnzol -  
l c rn - S igmar inge n  syn byłego p rezesa  rady mini st rów w Berl inie,  
u rodzony  w r .  1835  i mający za ma łżonkę  infantkę por tuga l ską.  
Dodaje j edn ak  k o r e sp o n d e n t ,  iż kandyda tura  ta dotąd mało ma j e -  
sz r z e  podobieństwa do p rawdy.

A t e n y ,  25.  lutego.  W  sobotę upadł r ząd i ininisteryum. 
Nie ma już  r ządu .  W poniedzia łek zg roma dze n ie  na rodowe  zamia 
nowało nowe zupełnie ininisteryum, k tórego sktad  w najbl iższym 
numerze  zamieścimy.

S  t a m  h u  I ,  25.  lutego.  I la t  su i l auski  obwieszcza,  iż Su ł t an
z r z ek a  się rocznie 30 mil ionów p ias t rów z listy swej  c y w i l ne j ;
p en s je  sul t anck mają być zmniej szone ,  liczba u rzędn ików  z r e d u 
kowana.  W sprawie  Księstw- naddunajskicli  zebral i  się dziś  pe ł n o
mocnicy mocars tw  europejskich.

(E c lc g if iin t)  C m o u js fu e j .
T a r n ó w ,  27.  lutego.  Miedzy J ę dr z e j ow e m  a Kielcami  s to 

czyli  Ro s ja n i e  walkę z L ang ie w icz em ;  r ez u l t a t  j e sz c ze  nie wia 
domy. S łychać,  ż.e Kielce spalili powstańcy,  a J ę d rz e jó w  Rosyanie .

K r i t l i ó w , 27.  lutego.  O ataku Lang iewicza  na oddzia ł  
rosyjski  na gośr ińcu między Miechowem a Kielcami,  nie ma do tyc h
czas nic pewnego.  Wojska rosy jskie idą z Częs tochowy,  Miechowa
1 Kielce p rzec iw Lang iewiczowi  i Jez io rańskiemu.  Rosyanie  stali  
wczora j  w Kielcach.  Między Jeziorańskim i Zie l ińskim z jednej  a
Ro s j ana mi  z drugiej  s t rony toczyć się ma od dwóch dni walka

w okol icy Malagoszczy  i W ł o s z c z a w y . W y n i k  n iewiadomy.



B e r l i n ,  27. 1 utego.  Osisee - Zeilung  donosi : Mieros ławski  
wy da ł  dnia 19. roz.kaz dzienny oznajmiając,  że  p ro wi zo ry cz n y  rząd 
na rodowy po ruczy ł  mu nacze lne  dowódz two  nad calem powstaniem.  
Dnia 22go  pat role  p rusk ie  na k ró tk i  czas p r ze k ro c z y ły  g ran icę  
pod Wr ześn ią .  Danziger Z tg .  donosi ,  że kolej warsza ws ko  -  wi 
leńska p r ze rw an a .  Most na L iwcu  ze rwa ny .  Z  P e t e r s b u r g a  
nadszed ł  r o z k a z  p rzy t łumić  powstanie wszelkiemi  si łami w p rze c ią 
gu dziesięciu dni. Orgaoizacya  i l iczba pows ta ńcó w wzras ta .

W a rsza w a , 27.  lut -go.  Oddzia ł  Lang iewicza  rozbi ty  zo 
s ta ł  dnia 24.  b. m. pod Małogoszczą  niedaleko Kielc p r zez  cz te ry  
kompanie  piechoty,  jeden szwa dron  kawalcryi  i cz t e ry  działa .  P o 
ws tańcom odebrano  dwie że lazne ann a ł y .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27. lutego.

Hotel George: PP. 01exińsl;i Michał, z Tulurkowiec. — Friedberg Adolf, 
doktor medycyny, z Sokala. — Hr. Gołuchowski Art., z Łosiaeza. — Ilorody- 
ski Tom , z Krogulca. — Raciborski Nap., z Czernelicy.

Ilotel europejski: Grodzicki Leon, z Bzianki. — Mrozowiocki Michał, 
z Glinny. — Dunajewski Edw., z Krulicza. — Dylewski Mar., adwokat kraj., 
z Rolowa. — Cielecki Cez., z Wołynia. — Mrozowiecki Stan., z Sok o łów ki .- -  
Abgarowicz Fran., z Wupał. — Mroczkowski Miec., c. k. kapitan, z Przemyśla.

Hotel Langa: Zawadzki Jan, z Bortkowa. — lir .  Dulski Oki., z Rosyi. — 
Duchnowski Piotr, c. k. przeł. obwod , z Żółkwi.

Hotel angielski: Nowaczyński Edw., z D y l ia tycz .— llerltli  Fran., z Unia-  
lyCz .   Bohdanowicz Analc., z Tuslobab. — Ilorwath Art., z Rosyi.  — Zator
ski May-, z- Iwankowy. — Wiktor Jakób, z Senkowej woli. — Dominikowski  
Kaj., z Ordcc.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27. lutego.

PP. Sw ieżaw sk i Alex., do Szczepiatyna. — Łęczyński Stan., do Batia-
tyCZ-   Ilauffe Ant., do Drezna. — Sługocki Zcno, do Rozwadowa. — Toro-
siew icz  Michał, do Peltwy.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 7 .  lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barometr  
w  mierze 

parys. spro
wadzony do 

0" Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza  
wilgo
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7 . god. zrana 331.00 1 4 8.4.6 wschodni pochmurno
2 . god. po poi. 330.80 3.1 82.5 n r1
lO.god.wiecz. 330.90 1.8 83.8 póln.-wsch. pogoda

T  A T K .
D ziś  t e a t r  n i emiecki :  „ D i c  J i i d i i i " ,  wielka opera w 5 aktach.

T e g o ż  dnia w sobo tę  dnia 28go b. m. w sali r a tuszowej  od
będz ie  się L o te rya  fantowa r.a pomnożenie  funduszu odnowienia 
pomników w Żó łkwi .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 27. lutego.

Dukat holenderski  
Dukat cesarski . . .
Pólimperyal zł. rosyjski  
Bubel srebrny rosyjski . .
Talar pruski . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł, '  

„ ,, „ m. k. za 100 zł.  |
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa 
Akcyegal.  kol. żelaz.  Karola Ludwika

gotówką towarem
zł. c. zl. c.

wal. austr. 5 45 5 53
n w 5 47 5 55
» Jł 9 47 9 01
n w 1 82 1 84%
n Jł 1 71 1 73
r> n

77 68 78 38
81 5 i 82 30

kuponów 73
81

10
8

73
81

75
78

210 — 218 50

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Instytut Za kupon

Dnia 26. lutego
kupuje |  sprzedaje wypada

zł. | c. |  zł.  | c. zł.  | c.
Nowe prócz kuponów 100 po w. a ......................
Bawne „ „ 100 „ * ...................

78 f — | 78 j 50  
81 | 90 1 82 1 43

Ot 1-0
 ̂

-o 

1 1

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli.
Dnia 27. lutego.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.— . Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł.  
81.45; po 4% ̂ 7 za 100 zł. — .— ; po 4% za 100 zł. —. — . O b l i g a e y e  i n 
d e m n i z a c y j n e  Niższej Auslryi po 5% za 100 zl — .— ; W ęgier  —. — . 
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 810 .— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 219.80; niższo-auslr. towarzy
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. — . — . 
W e x l e w y .  Za 100 zł. południowo -  niemieckiej wal u I y —.— . — .

Lipsk za 100 talarów — .—. London za 10 funtów szlerl. 111.2(1. Medyolan 
za 100 zł.  waluty austryack. — . —. Paryż za 100 fr. — . —.

K u r s  z l o t u .  Dukały ces. mennicze 5.53, dukaty ces. pełnej wagi  
— .— . korony — .—, pólkorony — .— . Srebro 115.25.

R u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i  e j .

Dnia 25. lutego.

1 .  D ł u g  p u b l i e z n y .  (Za 100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W  austr. wal. po 5% . . 09.30 69 50
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  94.40 94.00 
Z pożyczki ńarod. z proc.

od stycznia do lipca po 5% 81.45 81.55 
odkwiet.  do paźd. po 5% 81.00 81.70

Z r. 1851 ser. B. po 5% — . — — •—
Metaliki po 5 % ...................  75.20 75.30
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 75.20 75.30
dtto. po 4%% . . . .  05.50 66—
dtto. „ 4 % ..........  5 8 .— 58.25
dtto. „ 3 % ..........  43.50 44—
dtto. „ 2%% . . . .  37.75 38.25
dtto. „ 1 % ........... 15 .— 15.25

Przez, do wyl. z r. 1839
całe losy  ........................  152.50 153.—

Przez , do wyl. z r. 1839
piąta część  losów . . . 149 .— 149.50 

Przez ,  do wyl. z r. 1854 92.50 93 .— 
Przez ,  do wyl. z r. 1860 

po 500 zł. . . . . . .
Przez,  do wyl. z r. 1800

po 100 z ł .............................
Renty Como po 42 lir. aust.

W ylos .  obi. dawn. 
długu państ. .

[po 5%

94.10 94.20 

40 

.50

95.25  
10.75 
71 —

4 ’a %C5.—
, 4% 57 —

3%%50.f,0  
, 3% — —
, 2% % 54—
, 2%%48.50  
, 2% 43—

1V4%37—  
5% 71.—

, 4%% 65—
, 4% 57—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Auslryi . 87-75 
W y ż.  Aust. i Salcb. 84.25
C z e c h ............................. 86.50
M o ra w ii ........................ 87.25
S z l ą s k a ........................87.50
S t y r y i ............................ 87.75
T y r o l u ................... 89.—
Kax\, Krainy i Wyb. 85.50  
W ę g i e r ....................... 75.00

95,
17 ,
71.
00,
5 8 ,
51 ,

Przez, do los. obi. I 
daw. długu państ. < 
z proc. w kraju I

dl to. z procent. J 
za granicą . j

c ’
l o'C o

I -
O p.1

49.
43.
37.
71.
66.
58.

9 0 ,
87.
76 ,

pien.
^  6  /Banału  Tern. . . 7 4 . —  
•2 2  o  JKroacyi i Sławonii 74.25
— is 2  j G a l i c y i .....................73.50
O & S tSiedmiogr. i Buków. 72.50 
Z klauzula wylos. w  r. 1807 <0.50 

z r. 1859 94.50Lomb. wen. poż. 

Dług Tyrolu 

Dług Salcburgaó  

Dług Krainy

5% 71 —
4% 57—
3%  % 50.50 
3% 44 —
2%% 37—  

30—  
27—

towar.
74.50  
7 4.75 
73.75  
73.25
71.50  
95.1)0
71.50 
58—  
51— 
45—  
38—  
31 —  
28—

2 .  S t a n  o b l i g .  d o m c s t y k a l n .
Po 3% za 100 zł. , , . 22—  24—  

„ 2 % %  „ 100 „
„ 2V4% „ 100 „
„ 2 % „ 100  „
„ 1%% „ 100 „

. 18—  20—  

. 17—  18—

. 15—  16—

. 12—  14—

3 ,  A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 813.— 814—  
Inst. kred. dla handlu po

200 zł.  w . a......................  220.30. 220.50
Niż.-ausfr. tow. eskomt.

po 500 z ł ..............................  008—  670 —
Póln.kol. po 1000 zł. m. k. 1 8 9 2 . - 1 8 9 4 —  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 233.50 234—  
Kol. Ces. Elżbiety pe200zł,

mon. konw............................153.—
Połud. - pdłn. - niem. kolei  

kom. po 200 zł.  m. lf. . 131. _
Kolei Cisy po 200zł. m.k.  

po 140 zl. (70% ) wpłaty 1 4 ? . _
Polud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-włoskiej  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ................... 2G8.—

Kol. Kar. Lud. po 200zl.
mon. konw.............................21P.25

Kol. Prcszb. Tyrn. I. cinis.
po 200 zł. m. k................. — —

dtto II. einis. po 200zl.rn.k. 117.—
Kolej Bustehradzka po

500 zł. m. k ........................  070.—
Kolej Aussig. -  Ciepl. po

200 zł. m. k .........................195.—
Kol. Bern. Ross. z pierw

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw..........................195.—

Kol. Grae. - Kon. i Tow.  
górn. po 200 zł. w. a. . 

Austr. towarz. żcgl. par. 
po 500 zł. 111. k. . . .  

Lloyda w Trycście po
500 zł. in. k......................

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. 111. k ......................

Tow. młyna par. w Wied.
po 500zl.  w. a ..................

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  

Uprzywil.  czeska kolej za
chodnia po 200 zl. w. a.

li.

pien. towar. 

157.— 159.-— 

439—  440—  

233—  235—  

400—  402—  

392—  395—  

255—  260—  

1GG—  100.50

L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z l. )  
Olct.zr. 1857po5% 104.80 105—  
lOlet. „ 1857p o 5% 100.50 101.— 
przeznaczone do 
los. po 5% . . 9 0 —  90.25

na 12 m. 5% . — .— — .—
przezn. do loso-  

„ wania po 5 % .  . 85.30 85.40
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % .................  77.25 77.75

Banku 
naród, 

w ni. k.

Banku 
naród, 
w  w .  a.

5 .  O b l i g a e y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

153.50 Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł.  m. k ..................... 90.50 97 —

131.25 dcllo detto w sreb. upr.
za 100 zł.  w. a. . . . 97.50 9 3 —

— .— Emis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. aust............................. 90.75 91.25

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr............................... 130__ 131 —

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.50 123—
269.— Kol. półn. po 100 zł.  111. k. 90.75 91.25

Kol. półn. po 100 zł. w. a 87.50 88—
217.75 Kol. Glogn. po 100 zł. m. k 81 — 8 2 —

Tow. żeg. par. na Dun.
57 — za 100 zł. m. k .................. 90.50 91 —

119__ Lloyda za 100 zł. , . . 93— 9 4 —
Uprzyw. czeska kol. zach.

080— po 300 zł. w. a. (w sre
brze) za 100 z ł ................. 97.50 97.75

— .— Polud. póln. kolej kom. po
5 % za 100 z l ..................... 77.50 78—

Grac. Koliach, kol. i Tow.
200— g ór .p o400  zł. w.a. (lOOOlr.)— .— — —

pien. lowar
6 .  L o s y . (za sztuką)

Inst. kred. dla handlu po
100 zł.  w. a. . . . 135.25 13"'. 40

Tow. żeg. par. na Dun po
100 zl. 111. k................. 100— 101.

Poż. Trye. po 100 zl. m. k. 121.50 122—
„ „ po 50 zl. m. k 5 2 ,  - 52.50

Pożycz,  miasta Budy po
40 zł.  w. a................. . , 36.50 37—

Esterhazego po 40 zł.  m. k. 96— 96.50
Salma „ 40 „ u 37.óO 38. -
Palfiego „ 40 „ 38.75 39.25
Clarego „ 40 „ 11 37.25 37.75
St. Genois „ 40 „ n 36.75 3 7 —
Windischgriitza 20 zl. n 21.75 22.25
Waldsleina 20 » 23.75 24.25
Keglevicha 10 » 16.75 17—

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol — .— — ,—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 9 8 .— 9 8 .—
Berlin za 100 tal..................— .— — .—
W rocław za 100 tal. . . — .— —.—-
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 98.25 98.25  
Genua za 100 lir. piein. . — .— — .—
Hamburg za 100 M. B. . . 87.10 87.20
Lipsk za 100 tal................. — .— — . —
Liwurna za 100 lir. tosk. — . — -—. —
Londyn za 10 ft. szt. . . 110.10 116.10
Lugdun za 100 fr. . . . ------- — . —
Medyolan za 100 lir. wl.  45.70 45.80
Marsylia za 100 fr. . , . — .— — .—
Paryż za 100 fr ...................  40.— 40.—
Praga za 100 zł. w. a. . — .— — .—
Trycst za 100 zl. w. a. . — .— —
W cnecya za lOOzł. w. a. . ------- — .—

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. 10.25 — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

K u r s  z ł o t a .
Dukały ces. men. . . . 5.54

dtto. pełnej wagi . . 5.54
K o r o n a ................................. 15.85
201'rańTiówka...................  9.27
Rosyjski iinperyał . . 9.55
Talar związkowy . . . 1.72%
Srebro ...............................115.50 f 15.25
Kurs korony w c .  k. kasach 13 zł. 50 c*

5.55
5.55 

15.90
9.29
9.57
1.73

Odpowiedzialny Re d ak to r  A d o l f  I I u d y n s k L Z  c .  k. galic. drukarni rządowej.


